12 września 2008 roku pięcioosobowa reprezentacja Grupy Ratowniczo- Obronnej w składzie: Agnieszka Sakowska, Gosia Urban, Marietta Maciąg, Magda Wiśniewska,

Paweł Kruza po wcześniej przebytych w marcu eliminacjach wyruszyła do Warszawy, by wziąć udział w ,,Familiadzie”.

 
Po długiej i emocjonującej podróży, dzięki Panu Błażejowi, naszemu kierowcy, szczęśliwie dotarliśmy na ulicę Inżynierską 4, gdzie znajduje się placówka TVP2. Po potwierdzeniu swojej obecności udaliśmy się do garderoby, gdzie przebraliśmy się w czerwonokrzyskie mundury i wypełniliśmy potrzebne formularze. Wtedy też dowiedzieliśmy się, że naszymi przeciwnikami będzie grupa miłych wolontariuszy z sopockiego hospicjum. Wraz z nimi udaliśmy się na próbną rozgrywkę, by oswoić się ze światłami i kamerami oraz by wyzbyć się zdenerwowania, które wciąż nam towarzyszyło. Podczas niej poznaliśmy dokładne zasady zabawy oraz zobaczyliśmy, jak będzie wyglądało nagranie. Następnie zostaliśmy skierowani do pań, które miały zadbać o to, byśmy jak najlepiej wyglądali przed kamerami. To one zajęły się naszym telewizyjnym makijażem i uczesaniem. Byłyśmy bardzo zadowolone  z profesjonalnie wykonywanych nam zabiegów, jedynie Paweł czuł się nie swojo z pudrem na twarzy. Efekt bardzo nas ucieszył. W pełnej gotowości i wciąż podekscytowani udaliśmy się wraz z przeciwnikami na ostateczną rozgrywkę, gdzie czekał już na nas prowadzący program Karol Strasburger. Występowaliśmy pod nazwą „Ratownicy”, a głową rodziny wybrany został Paweł, jako pomysłodawca udziału w tej grze oraz jako jedyny mężczyzna w drużynie. Zgodnie z naszymi oczekiwaniami pytania okazało się dosyć łatwe, dotyczyły życia codziennego, jednak szczęście nie do końca nam dopisało, przeciwnicy wykazali się większym refleksem niż my. Zdobyliśmy ponad 100 punktów oraz kuferki pełne słodyczy, co i tak nas ucieszyło. 

Występ w ..Familiadzie” okazał się dla nas niesamowitą przygodą, gdyż było to nasze pierwsze zetknięcie z profesjonalną telewizją. Emisja programu odbyła się 27 września 2008 roku. Wszyscy z ogromną radością, choć i zawstydzeni oglądaliśmy siebie w telewizorze. Wraz z rodzinami przeżywaliśmy całą grę na nowo oraz emocjonowaliśmy się każdym fragmentem programu. Żałujemy, że ta przygoda zakończyła się tak szybko i skrycie myślimy o kolejnym wspólnym występie, gdyż jest to niezapomniana i warta polecenia każdemu zabawa.

Magdalena Wiśniewska
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